
Sprawozdanie 
z VIl. walnego Zebrania styryjskiego Towarzystwa leśnego w Aussee 

w dniach 29. 1 30. czerwca 1889 r. 

(Nadesłał delegat Towarzystwa A. Rosenberg.) 

(Dokończenie. ) 

Drzewem panującem jest w pierwszym rzędzie świerk, za 
nim jodła, modrzew i buk. Pierwsze trzy rodzaje w drzewosta- 
nach litych i mieszanych, reszta zaś wraz sosną pospolitą, sosną 

czarną 1 limbą przetykają drzewostan panujący. 
Co do klas wieku — przeważają drzewostany rębne, zaś 

gołoborza stosunkowo małą tylko zajmują płaszczyznę. Zapas 
normalny sięga do 1430000 m*, rzeczywisty przewyższa go, 
gdyż dochodzi do 23060003. Z tego zestawienia nasuwa nam się 

konkluzya, że pomimo ogromnych ciężarów, gospodarka leśna 

była nader konserwatywna, jakkolwiek należyte rozpołożenie 

klas wieku zaledwie wytwarzać się zaczęło. 
W miłej pogadance i wzajemnem udzielaniu sobie zrobio- 

nych spostrzeżeń, kroczyliśmy w kotlinę potoku „Salza'* podmo- 
kłą drogą, którą administracya leśna przez wzgląd na przybycie 

tak licznych gości, wyścielić kazała pomostem z drewna tartego. 

Powodem tego podmoknięcia było podglebie sinego iłu, który się 

rozciągał na dwa kilometry szerokości od siodła, którem prze- 

kroczyliśmy roztokę. Drzewostany świerkowe, pomimo płytkiej 
warstwy urodzajnej ziemi bujały wesoło, jodła zaś, wymagająca 
dla swych korzeni więcej miejsca, postacią swoją wskazywała na 
to, że jej siedlisko nie bardzo odpowiada. 

Położenia takie są gniazdami potoków górskich, gdyż po 
wycięciu lasu i obnażenia ziemi z runa leśnego, na miejscach 

takich najpierw wytwarzają się upłazy; ił nie przepuszcza wody, 
a pokrywa nasycona wodą, z hukiem i trzaskiem usuwa się 
w dolinę, robiąc w ten sposób tem straszniejsze spustoszenia, im 
większa góry pochyłość. |
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W dalszym pochodzie zaczepiliśmy o sztuczną uprawę, 
a mianowicie plantacyę świerka i modrzewia z ostatnich lat 
czterech. Wesoły rozrost sadzonek, które po części już wyprze- 
dziły dość bujne chwasty, wskazuje na odpowiedne wykonanie 

„uprawy, 1 na sprzyjające siedlisko. W oczy wpadła nam uprawa 
czarnej sosny, która — według wyjaśnień przewodnika wycieczki, 
tylko w celach doświadczalnych wykonaną została. Siedlisko 
z powodu wysokiego wzniesienia ponad poziom morza, nie rokuje 
uprawie tego rodzaju drzew wielkiej przyszłości, jakkolwiek 
piękne jej pędy nie do życzenia nie pozostawiają. 

Przeszedłszy zagajniki, wkroczyliśmy w lasy świerkowe 
pomieszane z jodłą, stojące w gospodarowaniu częściow ymi 
rębami. Spostrzeżenia nasze, jakoby kierunek prowadzonych cięć 
nie odpowiadał zupełnie konfiguracyi terenu, poparte zostały oko- 
licznością, że w ścianie rębu, wiatry wyrobiły dość znaczne wy- 
łomy. Widocznie ważne przyczyny zmusiły administracyę do 
zakładania tych rębów w kierunku odwrotnym, i do rozłożenia 
cięć na wielkie obszary, gdyż płaszczyzna kilkudziesięciu ha. po 
części już odnowiona, po części jako gołoborze roztaczała się 
przed nami. Powodem tak dużych rębów był znów brak odbytu 
na miejscach mniej przystępnych. Po zbudowaniu dobrej drogi, o 
długości około 8 klłm. wzdłuż potoka „Salzbach* celem połącze- 
nia tych rębnych lasów ze stacyą kolejową w Mitterndorf, roz- 
poczęto eksploatacyę całego szeregu doszłych drzewostanów na 
wielką skalę. Ztąd też pochodzą większe obszary młodnika 
1 gołoborza. | 

Wypada przy tej sposobności nadmienić, że dotyczący ope- 
rat urządzenia lasów, przepisał gospodarkę rębami czystymi przy 
odnowieniu sztucznem. Administracya leśna była z powodu wiel- 
kich restancyi w uprawie lasów zmuszoną tak długo zaniechać 
czystych zrębów, dopóki braki te usunięte nie zostaną. 

Przy schronisku „Ludwigshiitte* zbudowanem przy potoku 
„Salzbach* wsiedliśmy na oczekujące nas wozy, aby dalszą przed- 
sięwziąść drogę w kierunku do wsi „Mitterndorf*. Droga ta pro- 
wadziła nas znów przez t. z. „Grassgelacke* t. j. lasy przezna- 
czone na pobór ścioły iglicowej. Na krótki czas zboczył cały 
nasz kondukt do szkółki drzewnej w „Anger*, która na nas 

wszystkich jaknajlepsze zrobiła wrażenie. 
Szkółka ta obejmuje 18,, arów płaszczyzny, a sadzonki od 

4 letnich świerków, medrzewi i sosny czarnej do jednolatek,
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wskazywały wzrostem na nadzwyczajną troskliwość, jaką je ota- 
czała administracya lasów. Regularnie i pięknie wschodzące nasie- 
nie świerkowe wskazywało na to, że do siewu używano tutaj 
siewnika. Oddalenie rowków wynosiło 4 —5 em. Ten sposób 
wysiewu w szkółkach zalecano nam jako bardzo korzystny, albo- 
wiem siewnik da się według potrzeby ustawić tak, by ziarnka 
w większej lub mniejszej od siebie padały odległości. Zasiew 
będzie według upodobania mniej lub więcej gęstym. Do przerze- 
dzenia nadto gęstego zasiewu używają małych nożyczek, któremi 
rośllinkom nadać można potrzebne ustawienie. 

Prześwietlenie takie w szkółkach okazało się odpowiedniej- 
szem, niż praktykowane poniekąd wyciąganie z korzonkiem, a to 
z tego powodu, iż pozostała w grządce roślinka nie ucierpl 
wskutek naruszenia korzeni. 

Celem ochrony szkółki przed zachwaszczeniem i wymroże- 
niem, poczyniono próby trocinami, które usypano do 2 em. 
wysokości pomiędzy rzędy. Czy i o ile próby te oczekiwania nie 
zawiodą — przyszłość pokaże. 

W każdym razie byłoby z korzyścią, aby i nasi leśnicy na 
próby te zwrócili uwagę, a pod pewnymi warunkami rezultat 
będzie pomyślny. 

Że trociny przyczynić się moga do utrzymania wilgoci 
w grządkach 1 zapobiegną wymrożeniu i zachwaszczeniu — zdaje 
mi się nie podlega wątpliwości, obawiałbym się ałe przedewszy- 
stkiem owadów, które pod taką „pokrywą stósowne dla siebie 
znajdują schronisko. | 

Dla uwidocznienia całego systemu korzeni, ukazano nam 
zbiór roślinek rozmaitego wieku obnażonych z ziemi. Stosunek 
rozmiarów korzeni do korony roślinek był zupełnie odpowiedni, 
a roślinka sama silna i zdrowa. Przymioty te świadczą tem 
bardziej o należytem pielęgnowaniu szkółki, o ile, że ona zało- 
zoną została na bardzo chudej glebie — bo na odtoczysku czy- 
stego żwiru. Urobienie kompostu niemniej wymagała zabiegów i 
pracy, rezultat jednak był piękny. 

Pielęgnowanie tej szkółki nie wielkich stosunkowo ze strony. 
zarządu wymagało nakładów, gdyż ze sprzedaży sadzonek 

wpływa rocznie około 300 zł., które się obraca na koszta jej 
utrzymania. 

Po pół godzinnym przestanku w ,„Anger* ruszyliśmy całym 
szeregiem wozów do „Grubegg*, gdzie przedsiębiorstwo pod


